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2 K m i e s i ę c z n i e  
z  o d s y l k ą .

Zagranico miesięcznie 2 M. 30 f- 
i  fr. 50 ctm., 2Va szyi. 70 cm. amer.
tygodniowo w  Krakowie 40 h., 

z dostawą do domu 46 h,

Cena n u m e r u  
p o je d y n c z e g o
Reldamacye otwarte są wolne 0(  
opłaty pocztowej. —  Redakcyi 
rękopisów nie zwraca i bezimien 

nycb listów nie uwzględnia.

10hNAPRZÓD
Organ centralny polskiej partyi socyaino-demokratycznej.

Wychodzi codziennie o godzinie 6 wieczorem.

Redakcya i Administracy* 
Kraków, Dunajewskiego 5.

Telefon Redakcyi Nr. 396, • 
Telefon Administracyi Nr. 310

Konto czekowe Nr. 34.095. 
Fach pocztowy na listy Nr. 116. 
Adres teletrr.: Naprzód Kraków.

Dział inseratowy: 
uL Grodzka L. 13, II. p.

Telefonu Nr. 1354.
Konto czekowe 910.

Ceny ogłoszeń: Za miejsce wier
sza petitem 36 h. Za miejsce wier
sza petitem w nadasłanam 9  ̂ fj

Rocznik XXIV.

Wnioski socjalistyczne w Izbie i Kole polskiem.
Akcya w sprawie nauczycielstwa ludowego; wnioski tow. dra Marka.

przesunięcie frontu na zachodzie. — Ciekawa debata w sej­
mie węgierskim.

Gorzkie łzy.
„Czas" dotąd nie może się uspokoić z powo­

du upadku hr. Clam-Martinica.
Ciągle nuci żałosny psalm łaciński: „Ad te 

ćJamavi, Domine". (W ołałem  do Ciebie o Panie).
Tak m u brak tego „idealisty austryackiego", 

jak nazywa byłego prezydenta ministrów w  
swoim numerze czwartkowym.

Nazrwa „idealisty austryackiego" zapewne, 
nasunęła się „Czasowi" skutkiem słynnego prze 
mówienia hr. Clama, w  którem było tyle pato 
su..- pensyonarskiego.

0  ile jednak „Czas" m a wiele zrozumienia 
idla „idealizmu" austryackiego, którego symbo­
lem m iał być br. Clam, o tyle nie może strawić 
Idealizmu polskiego. ,

A  takim idealizmem wrogim trzeźwości, 
była dlań (do tego wciąż wraca) formuła ma­
jowa).

„Czas" dotąd symuluje, iż pojąć nie może, ja ­
kim  prawem, gdy obcy w  różny sposób i przy 
różnych okazyach opiniują o rozwiązaniu kwe­
styi polskiej, mogła i polska reprezentacya głos 
zabrać w  polskiej sprawie? To m u się wydaje 
1 paradoksalnem i zbrodniczem: Polacy o Pol­
sce?

Gdy od tego istnieją obce gabinety, które le­
piej wiedzą, czego nam potrzeba.

Więc cisza być m iała — i społeczeństwo pol­
skie, jak trzódka owiec miało —  nieme — cze­
kać... Iżby nie stało się wiadomem, czego ono 
chce samo.

B o  to p e w n ie j —  bez p rze sa d  „ m a k s y m a lis ty -  
e zn yc b " —  z re fe ru ją , gdzie  n a le ży , obce czyn 
n ik i. . .

Wracając do hr. C lam a, dodam y, że „C za s" 
m a o p in ię  zawołanego n e k ro lo g is ty , ale co do 
nekrologu po lityczneg o tego hrabiego, co do w y  
s z u k iw a n ia  w  n im  za let... po jego z e jśc iu  z  w i­
downi p o lity c zn e j, popada w  m aniactw o, a r a ­
czej je uda je, ażeby w c ią ż i  w c ią ż w m a w ia ć , ile  
zm a rn o w a n o  dobroczynnych m o ż liw o śc i d la 
kraju p rze z  odtrącenie p re m ie ra , k t ó ry  ta k  ce­
n i ł  P o la kó w  —  n a ró w n i z  N ie m c a m i.

1 taką. legendę fa b y k u je  s ię  bezcerem onia l 
n ie , w b re w  św ie że j o c zy w isto śc i, lic zą c , że z 
k a ta ry n ko w o  po w ta rza ne j m e lo d y i coś je d na k 
u t rw a lić  s ię  może...

Z Kola polskiego.
Wiedeń, 25 października.

O dodatki rtiożyżniajie dla ‘nauczycielstwa 
ludowego i odbudowę szkól.

P o se ł tow. d r  M a r e k  p o sta w ił na  d z is ie j-  
sze m  p o sie d ze n iu  K o ła  następujące w n i o s k i :

I .  Ko ło  P o ls k ie  p rze ję to  t ro sk ą  o lo s  na uc zy­
c ie lstw a 1 ludowego w  G a lic y i wzywa, rzą d , aby 
bezzw łocznie  p rze d ło ży ł do sa n k c y i c e sa rsk ie j 
uchwałę W y d z ia łu  kra jo w e g o, domagającą się  
p o ży c zk i w  kw oc ie  13 m ilio n ó w  ko ro n  na po­
praw ę b y tu  n a u c zyc ie li i  aby kw otę  tę bezzw ło­
czn ie  p rze ka za ł w ład zom  g a lic y js k im , celem 
ro zd z ia łu  je j m ię d zy  n a u c zyc ie li.

I I .  K o ło  p o lsk ie  postanaw ia  powołać do ż y ­
cia k o m isy ę  szk o ln ą , złożoną  z  10  członków , k tó ­
ra  ma za jąć s ię  sp ra w a m i szk o ln ic tw a  lu d o ­
wego.

W  d y s k u s y i w s z y s tk ie  s t ro n n ic tw a  o św ia d ­
c zy ły  s ię  z a 't y m i w n io s k a m i.

P o s. W” i  to  s  zwraca, uwagę na b ra k  s i ł  na u­
c zy c ie lsk ic h  w  G a lic y i.

P ro f .  G ł ą b i ń s k i  p rzy łą cza  s ię  do w n io s k u  
i  p rzyp o m in a , że we w n io s k u  posła M a r k a  
chodzi o dodatek d ro ży źn ia n y  za ro k  s z k o ln y
1916-17, podczas, gdy uchw alone w  p a rla m e nc ie  
60 m ilio n ó w  d la  n a u c zyc ie li w  A u s t ry i,  są p rze ­
znaczone na ro k  1917-18.

P o s. R y c h l i k  ży c zy  sobie, aby proponow a­
na k o m isy a  za ję ła  s ię  n ie ty lk o  m a te rya łn e m l 
sp ra w a m i n a u c zyc ie lstw a , lecz ta kże  stroną, 
zasadniczą  te j sp ra w y  i  d ążyła  do zw o ln ie n ia  
ze s łu żb y  w o jsko w e j n a u c zyc ie li u k tv a lif  licowa­
nyc h.

P o s. K  r  o g u  1 s  k  i  żąda z ró w n a n ia  płac n a u ­
c zy c ie lsk ic h  z  p łacam i u rzę d n ik ó w  p a ństw o­
w ych.

To w - d r M a r e k  zg łasza  je szcze  na stęp u ją cy 
i w n io se k  d o d a tko w y: I I I .  Ko ło  p o lsk ie  w zyw a  

rzą d , aby p rz y s tą p ił  bezzw łoczn ie  do odbudo­
w y  b u d ynkó w  szk o ln y c h , zn iszc zo n yc h  w yd a ­
rz e n ia m i w o je n n e m i i  u ż y j w  ty m  celu fu n d a  
saów, p rzeznaczonych na odbudowę k ra ju " .

To w . d r D i a m a n d  ośw iadcza, że w  K o ­
m is y i  budżetow ej, ja ko  spraw ozdaw ca dla 
sp ra w  odbudowy i  odszkodow ań w o je nn yc h , 
w n io se k  ten poprze.

P o  p rze m ó w ie n iu  posłów  D ług o sza  i  K ę ­

dziora, wnioski te przyjęto jednomyślnie. Do 
proponowanej Komisyi szkolnej wybrano z gro­
na partyi socyaino-demokratycznej tow. dra 
M a r k a  i R e g e r a ;  ze stronnictwa ludowego: 
B o j k o  i T e t m a j e r ;  z demokratów: R.y- 
c h l i k  i G e r m a n ;  z narodowych demokra­
tów: ks. L o n d z i n  i G ł ą b i ń s k i ; '  z kon­
serwatystów: H a l l e r  i B a w o r o w s k i .

Nadto uchwalono jeszcze wnioski: p. Se r -  
w a t o w s k i e g o ;  Szczególną opieką otoczyć 
nauczycielstwo z powiatów odzyskanych; pos. 
R y c h l i k a ,  by Komisya zajęła się sprawą re- 
klamacyi nauczycieli; podobny wniosek posła 
W i t o s  a, oraz dalszy

postawić siły nauczycielskie w  zakładach 
prywatnych w  miastach, w  których niema 
szkół rządowych, co do zwolnień ze służby woj­
skowej na równi z nauczycielami w  szkołach 
publicznych; wniosek posła W i t o  sa,  aby rząd 
zabezpieczył stale byt nauczycielstwa ludowego 
przez cały ciąg wojny przez przyznanie im od­
powiednich dodatków wojennych. T. R.

Komisya reklamacyjna.
Z  powodu n ie ró w no m ie rne g o  tra kto w a n i** 

re k lą m a c y i z  G a lic y i w yb ra ło  K o ło  na p o sie ­
d ze n iu  z  25 b. m . Komisyę reklamacyjną, k tó ­
re j zadaniem  będzie zbadanie p otrzeby i  w a­
żn o śc i re k la m a c y i i  p o p ie ra n ie  ic h  u  rzą d u  w 
m y ś l zasad, ja k ie  będą odpowiadać istotnym 
p u b lic zn y m  potrzebom  k ra ju .

Do K o m is y i  te j w yb rano posłów : Klemensie­
w ic za , d ra  G iąb ińsk iegO ; h r .  B a w o ro w sk ie g o , 
T e r t i la  i  d ra  B a n a sia .

Przesilenie w  Legionach.
Z  W lie d n ia  donoszą: Z  p re zyd yu m  K o ła  poi. 

o trz y m u ją  „ P o ln isc h e  N a c h ric h te n " na stę p u ją ­
ce d o n ie sie n ie : K o ło  P o ls k ie  u c h w a liło  d n ia  16 

w rze śn ia  u p ro s ić  m in , sp r ,  za g r. h r .  C ze rn in a  o 
konfe rencyę w sp ra w ie  leg ionów  p o lsk ic h . K o n - 
ferancya ta odbyła s ię  ć i. ia  18 b. m . Om awiano 
na n ie j lic zn e  żądania  K o ła  p o lsk ie g o , k tó re  
odnoszą się - do sprawy powrotu normalnych 
stosunków w legionach (p o lsk i k o rp u s  p o s iłk o ­
w y)'., Sp ra w ę tę om aw iano bardzo sze ro ko . M in . 
za ko m u n iko w a ł naczelnej komendzie życzenia 
K o la  p o lsk ie g o . Ja k  obecnie s ię  d o w ia d u je m y 
naczelna komenda armii uznała życzenia te za 
stosowna i  is tn ie je  um o tyw o w a n a  na d zie ja , że 
p rze s ile n ie  w legionach zostanie załagodzone w  
sposób zgodny z prawam i polskich żołnierzy i 
cpaerów. Speeya ln ie  m a  być u tw o rzo n ą  bezpar­
ty jn a  k o m isy a , k tó re j decyzye m a ją  u m o ż liw ić  
powiat wydalonych lub na własną prośbę zwol­
nionych le g io n istó w . T a k  sam o zapewniono po­
wrotne s ta n o w isk o  legionów, jako kadr polskiej 
armii w  polskiem państwie,

Na uroczystość intronizacyi Sady Regencyjnej
w  W a rsza w ie  w yb ra ło  Ko ło  p o lsk ie  p rze d sta w i­
c ie lstw o  z po słów : L u b o m irsk ie g o , M oraczew ­
s k i  ego, Z ie le n ie w sk ie g o .

InterpeEacye socyalistów
polskich w parlamencie.

N a d z is ie js z e m  p o sie d ze n iu  w n ie ś l i  n a s i po­
sło w ie  następujące in te rpe iacye:

B r  B o b ro w sk i w  sp ra w ie  za strze le n ia  na  W ę ­
grzech ro b o tn ik a  z  W ie l ic z k i F r .  D o le w 'k i, p rz y ­
dzielonego do pracy w  k o p a ln i m ie d z i I llo b a  
banya.

Dr Bobrowski w  sp ra w ie  za trzy m a n ia  w  woj-
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s k u  m im o  w y re k la m  ow an ia  M ic ha ła  L e lk a  z  
K rę c in a -

laż. Moraczewski. i dr Marek w  sp ra w ie  zao­
p a trze n ia  k o le ja rz y  g a lic y js k ic h  w  żyw no ść , do­
p u szc ze n ia  p e rso n a lu  do za rzą d u  sk ła d n ic  i  k u ­
c h n i, p o d w yższe n ie  w y m ia ru  opału i  u m o ż li­
w ie n ie  sp ro w a d za n ia  z ie m n ia kó w .

Klemensiewicz w  sp ra w ie  na d użyc ia  w ła d zy  
u rzędow e j p rze z  sta ro stę  P sa rsk ie g o  w  N o w y m  
Ta rg u , k t ó ry  na podsta w ie  osław ionego paten­
tu  z  1854 r .  u k a ra ł 1 4 -d n io w y m  a e sz te m . 70- 
le tn iego K a sp ra  K l o c k a  z  Nowego Ta rg u , po­
n ie w a ż tenże n ie  chciał z  p. P s a r s k im  jechać... 
na wycieczkę.

K le m e n s ie w ic z  w  sp ra w ie  w yc ofa n ia  z  a rm ii 
żo łn ie rz y  na leżących do g ru p y  C, celem pow ró­
cenia ic h  do p rą cy za ró w no na r o l i ,  ja k  i  w  w a r­
sztata ch i  fa b ryka c h .

Klemensiewicza w  sp ra w ie  po r. Tkaczyka, 
kom endanta w o jsko w e g o  zagłębia C h rza no w ­
sk ieg o, któ re g o  postępowanie wobec delegacyi 
ro b o tn ic ze j w  B rze szc za c h  spowodowało w s t r z y ­
m a n ie  pracy w  k o p a ln i. In te rp e la c ya  domaga 
s ię  ró w no c ze śn ie  u k a ra n ia  napędzonego ża n l 
d a rm a , obecnie żo łn ie rza  K r u k a ,  k tó ry  ko lbą  
rozpędza ł sp o ko jn ie  sto jących g ó rn ikó w .

K le m e n s ie w ic z  w  sp ra w ie  s to su n k ó w  w  m a j­
danie k o ń sk im  (P fe rd e — Depot) w  W ie lic zc e  i  
postępowanie sztabowego w a c h m is trza  D ł  u -  
g o n i ą  wobec p o sp o lita ka  K a ro la  Z  b o 3 i  a.

K le m e n s ie w ic z  w  sp ra w ie  p rze n ie s ie n ia  z  l i n i i  
bo jow ej tyc h  n ie lic zn y c h  ż o łn ie rz y , k t ó rz y  w  
l i n i i  bo jow ej sto ją  od p o c zą tku  w o jn y .

S p raw y  p arlam en tarn e .
Z komisyi socyalno-poliiycznej.

K o m is y a  so c ya ln o -p o lityc zn a  Iz b y  posłów  u- 
ó h w a liła  d n ia  24 p a źd z ie rn ik a  1917 w  m y ś l re ­
fe ra tu  posła  tow . R e g e r a  zamienić ro zp o rzą ­
dzenie c e sa rsk ie  z  d n ia  15 w rze śn ia  1915 D z. p. 
p. N r .  304, o ochron ie  p ra w  c zło nkó w  k a s  b ra ­
c k ic h  w  c za sie  ic h  s łu ż b y  w o jsk o w e j w  obecnej 
w o jn ie , na ustawę, p rzy c ze m  K o m isy a  jed no­
m y ś ln ie  u c h w a liła  sze reg  re fo rm , zaproponow a­
nyc h p rze z  re fe re n ta . N a jw a żn ie jszą  k o rzy śc ią  
no w e j u sta w y  będzie to, że cały czas spędzony 
w  słu żb ie  w o je n n e j będzie g ó rn ik o m , w ra c a ją ­
cym  do sw e j p ra c y zaw odow ej, zaliczony do 
c za su  członkowstwa w k a s ie  b ra c k ie j, bez ża­
dne j dopłaty z  ic h  s t ro n y  —  a n ie  t y lk o  do o k re ­
s u  w y c ze k iw a n ia , ja k  to p rze w id z ia ło  ro zp o ­
rzą d ze n ie  c e sa rsk ie . K o sz ta  tego zabezpieczenia 
p ra w  c zło n ko m  p o n iosą  k a sy  b ra c kie . —  O ra z 
pow tóre to, że g ó rn ic y , k tó rz y b y  w  czasie s łu żb y  
w o je nn e j lu b  s k u t k ie m  n ie j s t a l i  s ię  in w a lid a ­
m i,  m a ją  o trzym a ć  z  k a s y  b ra c k ie j taką pro. 
wizyę, jaka jest w statucie przewidziana i jak­
by p rze z  cały czas aż do utraty zdolności zarob­
kowania byli c z ło n k a m i kasy brackiej; pro  w i­
z y  a ta  w  ża d n y m  w yp a d ku  n ie  śm ie  w yn o sić  
m n ie j,  a n iż e li 200 K -  Ces. ro zp o rzą d ze n ie  p rze ­
w id u je , że p ro w izy a  ta  m a  w y n o sić  wogóle t y l ­
ko  200 K .  W y n ik a ją c e  z  tego k o sz ta  m a  p o k ry ­
wać ten p rze d się b io rc a , w  któ re g o  ka s ie  b ra ­
c k ie j g ó rn ik  b y ł c zło n k ie m  p rze d  w stą p ie n ie m  
-do s łu żb y  w o je n n e j.

Oprócz tego uc hw a lo no  sze re g  zm ia n  m n ie j­
s z e j w a g i, ja k  n . p., że op uszcza n ie  p ra cy w  k o ­
p a ln i n a  14 doi p rze d  odejściem , do s łu żb y  w o­
je n n e j n ie  pozbaw ia n iko g o  p ra w , w y p ły w a ją ­
cych z  n in ie js z e j u sta w y . N a to m ia st w n io se k  
re fe re n ta , aby skasow ać osobne w y d z ia ły  w  k a ­
sach b ra c k ic h  d la  u c h w a le n ia  tyc h  p ro w iz y i 
w o je n n yc h  (par. 8) a po ruczyć  to sp ra w y  n o r­
m a ln y m  w yd z ia ło m  k a s  b ra c k ic h , k o m isy a  bd- 
rz u c iła . R e fe re n te m  d la  pełne j Iz b y  w yb ra no  
posła  R e g e r a .

Wniosek posła K le m e n sie w ic za .
N a  p o sie d ze n iu  Iz b y  posłów  z  d n. 20 b. m . 

tow. Klemensiewicz p o sta w ił w n io se k  w  sp ra ­
w ie  u re g u lo w a n ia  płac, b y tu , o ra z  s to su n kó w  
Służb o w yc h c. k . s t ra ż y  ska rb o w e j.

W  sprawie zaprzestania pracy przez górników 
wielickich

in te rw e n io w a li p o słow ie  dr Diamand, dr B o -  5 
browski i Klemensiewicz u  p- m in is t r a  sk a rb u , j 
P o sło w ie  p rz e d s ta w ili położenie g ó rn ikó w , do- 1 
m agając s ię  sp e łn ie n ia  ic h  p o stu la tó w . P .  m i­
n is t e r  o z n a jm ił ,  i ż  na  ra z ie  w ya sygnow a no
200.000 na  d ora źną  pomoc, co je d n a k posłow ie 
u z n a li/  za  zup e łn ie  w ysta rc za ją c e , a lb o w ie m  z  
te j zapom ogi p rzyp a d n ie  na  g ó rn ik a  za ledw ie  
60— 90 ko ro n . J u t ro , t . j .  we środę odbędą się  
szczegółowe n a ra d y z  re fe re n ta m i m in is t ra  
sk a rb u .

Z sejmu węgierskiego.
Spór austr o-węgierski. — Wojska czeskie, —  
Ssrawa Alzacyi i Lotaryngii. — Wysyłanie ży­

wności z Węgier przez Niemców. -
Budapeszt, 26 p a źd z ie rn ika . 

'W  s.jjmla węgierskim w  dalszym ciągu O- 
brad budżetowych pos. S i 1 a g y mówił o ata­
kach podniesionych w  parlamencie austrya- 
ckim, jakoby oszczędzano wojska węgierskie 
na niekorzyść wojsk austryackich. Austzyackł 
minister obrony krajowej po-winien był 
wskazać, że wiele wojsk węgierskich padło o- 
tiarą niewierności Czechów. Również i  przy­
dział łupm niejednokrotnie odbywa się na nie- 
korzyść Węgier.

Pos. K a r o 1 y i zbija zarzuty podniesione 
przeciw niemu, które sa®są nawet budzić podej­
rzenie zdrady ojczyzny. Otwarcie przyznaje, że 
pierwszy mówił w Izbie o pokoju, w  czasie 
kiedy jeszcze myśl o pokoju nie była popularną. 
Mówca zapowiadając intcrpelacyę w  sprawie 
Alzacyi uczynił to ze względu aa ogólne uzna­
nie, że sprawa ta jest jedyną przeszkodą pokoju. 
Nie jest to wcale nielojalnością wobec sprzy­
mierzeńca niemieckiego- 

Pos. F e r n y e s  oświadczył, źe pułki czeskie, 
stojące na Węgrzech, niekiedy przemocą zdoby­
wają środki żywności. Wytyka postępowanie 
Galićyan na Węgrzech, którzy uprawiają na 
wielką skalę,lichwę żywnościową i przemyca­
nie żywności. Dalej wytyka mówca, że wojska 
niemieckie wysyłają żywność w  pakietach po­
cztowych. ,

Sejm uchwalił budżet w  dyskusyi ogólnej »
szczegółowej.   •_

Gfenzywa austro-niemiecka 
na froncie włoskim.

Cofnięci® frontu niemieckiego kn Laon.
W e d łu g  osta tn iego k o m u n ik a tu  f ro n t  w ło sk i 

m ię d zy  R o m b o n  (na północ od F l ic z u )  a 
A u z z ą  zo sta ł w  k i l k u  m ie jsc a c h  p rze rw a n y , 
a atakujące w o js k a  a u stro -n ie m ie c k ie , k ie ru ją c  
n a c isk  k u  po łudn. zachodow i, d o ta rły  do 
w zg ó rz  K  o 1 o w  r  a t, leżących tu ż  p rz y  g ra n i­
cy p a ństw o w e j, o k tó ry c h  n iezdobyte je szcze  
g rzb ie ty  toczy s ię  w a lka . M a k  z  o b sza ru  T o 1- 
m i n u  d o p ro w a d ził do za jęc ia  w zg ó rz  na  za ­
chód od W  o 11 s c h a c h ,  n iż e j za ś k u  p o łu d n io ­
w i w zg ó rz  na  półn. w schó d od A u z z y . T r z e c im  
o śro d k ie m  w a lk  je s t  północna część p ła sko w y­
ż u  B  a i  n  s  i  z  z  a— Ś w . D u c h a ,  na  k tó ry m  w  
o sta tn ie j b itw ie  u sa d o w ili s ię  W ło s i,  podczas 
gdy na północy p rzy c zó łe k  T o lm in u  po zosta ł w  
rę k u  a u st ry a c k im . T 0 okazało  s ię  zgubne, gdyż 
obecnie ud e rze n ie  w y sz ło  w ła śn ie  od T o lm in u :  
N ie m c y , p o su n ą w szy  s ię  w zd łu ż  prawego b rze ­
gu So c zy, z a s z l i  t y ły  w a ę lzą c ym  na p ła sko w y żu  
w o jsk o m  w ło s k im  i  n ie  p o zw o liły  im  ju ż  p rze ­
p ra w ić  s ię  za Soczę. T y m  tłu m a c zy  s ię  dotych­
czasowa w ie lk a  lic zb a  jeńców , która wynosi 
ponad 10 .000, ja ko te ż  o b fita  zdobycz w  m ate- 
ry a le  w o je n n ym . W o js k a  sp rzy m ie rzo n e , k ro ­
cząc na p rzó d  z  obu s t ro n  So czy, w a lczą  obecnie 
na l i n i i  C a n  a 1 e— V  r  h — P  o d l e s  ce,, g d zie  
generał Capello, zdobywca p ła sko w y żu  w  11 b i­
tw ie , b ro n i go te ra z  z  n a jw ię k sz ą  zaciętośc ią .

W ie c zo rn y  b iu le ty n  n ie m ie c k i z  f ro n tu  za­
chodniego podaje, że f ro ń t  n ie m ie c k i ko ło  P  i -  
n o n  i  C h a v i g n o n  zo sta ł c o fn ię ty  poza łu k  
ka n a łu  O i  s  e— A  i s n y .  O sta tn ie  zatem  ud erze­
n ie  F ra n c u zó w  p rzy n io s ło  im . wcale po w a żny 
su kc e s, gd yż —  ja k  s tw ie rd za  spraw ozdaw ca 
w o je n n y  „N . F r .  P re s se “ —  opanowanie tu ta j 
l i n i i  n ie m ie c k ic h  p rze z  F ra n c u zó w  c zy n i pe 
w ie n  w y ło m  w  zachodnich sta n o w iska c h  n ie ­
m ie c k ic h  na G h o m in  d‘Da/mes. P rze d  F ra n c t iza  
m i le ży  te ra z  d o lin a  La o n u , od któ rego to w a­
żnego p u n k tu  węzłowego k o m t in ik a c y i są odda­
le n i o 10 k m ., a ró w no c ze śn ie  za g ra ża ją , w b iw ­
s z y  s ię  k lin e m ., pozycyom  n ie m ie c k im , ciągną­
c ym  s ię  na  C he m in  de D am es k u  w schodow i.

B iu le t y n  f ra n c u s k i z  p ie rw szeg o  d n ia  w a lk i 
podaje lic zb ę  w zię tyc h  jeńcó w  ponad 7.500 i  25 
zdobytych d zia ł.

W ojna światowa.
Mowa Car&ona.

W  m o w ie , w yg ło szo n e j w  P c rt sm o M h , po­
w ie d z ia ł m in is t e r  G a rso it, źe na ród , k tó ry  ta k  
p o stą p ił ja k  N ie m c y , s ie  m o le  być dopuszczo­
n y  do z w ią z k u  na rod ó w . N ia  m o żna  m ó w ić  o 
rz e c z y w is ty m  p o ko ju , Ja k długa N ie m c y  m a ją  
w  rę k u  zdobyte ta ra ny, ja k  długo P r u s y  nio  są 
zn iszc zo n a . Z w y c ię stw o  N ie m ie c  oznaczałoby

klęskę wszystkich demekraeyi. Tylko zw yc i?”

stwo może przynieść pokój, tylko wytrwa®* 
narodu może doprowadzić do zwycięstwa.

Także rozwiązanie.,,
„A rb . Z tg .“ p isze  o p rze .s ile n iu  k a n c le rs k i113 

w  N iem c zec h : Ba je c zne  p rze s ile n ie  ka n c le rsk i®  
skończyło snę w sposób iście szczególny. Znikli® 
gładko. Cesarz przyznaj© drowi Michaelisotf* 
racyę.

K R O N IK A -
K ra k ó w , p ią te k  26 p a źd z ie rn ik a .

C zy n ie  zm y ś le n ie ?  W c zo ra j w y s tą p iliśm y  
p rze c iw ko  m etodom  in t ry g a n c k im  „ C za su " ■— 
w y z y s k iw a n iu  sp ra w y  s z c z y p io rn ia ń s k ie j.

W  m ia rę , ja k  m ija ją  d n i od w e rsy ł. puszczo­
ne j p rze z  „C za s". „ R e fo rm ę ", zaczyna coraz ba r­
d z ie j uderzać fa k t , i ż  (do c h w ili p rz y n a jm n ie j,  
gdy to p isze m y ) d z ie n n ik i owe. popisu jące się  
dokładną s ta ty s ty k ą  —  wedle p u łkó w  —  tych. 
k tó rz y  S zc zy p ió rn o  o p u śc ili,  n ie  podają a n i na­
z w is k .  a n i choćby p rzy n a le żn o śc i p u łko w e j 
tych, k tó rz y  m ie l i  w  tu m u lc ie  zg inąć.

J a k  w ytłum a czyć , że a ra n że ro w ie  i  p ro te k­
to ro w ie  ro z ła m u  w  S zc zy p ió rn ie , m ając w sz e l­
k ie  u ła tw ie n ia  in fo rm a c y jn e , nagle te ra z za ­
m i lk l i?

A  „C za s" i  „ R e fo rm a " ty jk o  sw o ją  p ie rw szą  
ko respondencyę d o p ra w ia ją  z  d n ia  na d zie ń  
nową porcyę jadu-

Amnesiya częściowa w okupacyi ausiryacklej.
D n ia  27 p a źd z ie rn ik a , t. j .  w  d n iu  w pro w a d zen ia  
R a d y  re g e nc y jn e j, będzie w  L u b lin ie  og łoszony 
o b sze rn y  d e kre t a m n e sty jn y , według k tó re ­
go d a ro w u je  s ię  ka rę  osobom, k tó re  zo sta ły  
p rze z  są d y c yw iln e , ja ko te ż  p rze z  .władze p o li­
cy jne  i  a d m in is t ra c y jn e  do d n ia  d z is ie jsze g o  
ska za ne  p ra w om o cnie  na k a ry  w o lno śc ia w e do 
trzec h m ie s ię c y  lu b  na g rz y w n y  do 500 ko ro n .

„ B a r i.  Ta g e b la tt" d ow iad u je  s ię  z  W a rsz a w y : 
K o ła  p o in fo rm o w a ne u t rz y m u ją  stanow czo, że 
po czyn iono ju ż  p rzyg o to w a n ia  do da leko idą­
cej a m n e sty i. K s .  L u b o m ir s k i  o t rzy m a ł polece­
n ie  zw ie d ze n ia  w s z y s tk ic h  obozów jeńców , w  
k tó ry c h  u m ie szc ze n i są  le g io n iśc i. N a jp ie rw  
w yp u szc ze n i m ogą być na w o lno ść  m a ło le tn i 
i  sy n o w ie  sa m o d zie ln yc h  ro ln ik ó w .

Chleba niema I Niepojęte rze c zy  d zie ją  s ię  z 
Chlebem w  K ra k o w ie . 0 $  d łuższego ju ż  czasu 
chleba w  K ra k o w ie  p ra w ie  n iem a. W c zo ra j pp. 
p ie ka rze  w y p ie k li po p o łu d n iu  trochę chleba, 
lecz o lb rzy m ie  o g o n k i ku p u ją c yc h  w  m ig  chleb 
ro ze b ra ły . D z iś  znó w  go n ie m a .

K ie d y  s ię  ta nędza chlebowa w re szc ie  sk o ń ­
czy? K ie d y  s ię  sk o ń c zy  to ka ryg od ne niedbal­
stwo c zy n n ik ó w  m ie js k ic h  i  k ra jo w y c h , k ra jo ­
w ej f i l i i  za kła d u  ob rotu  zbożem , o ra z re fe re n ta  
zbożowego n a m ie stn ic tw a . W ła d n ie  obecnie, po 
plonach je s ie n n y c h , K ra k ó w  m u s i głodem  p rz y ­
m ie ra ć . W s z e lk a  c ie rp liw o ść  w  ko ńc u  w yc ze r­
pu je  s ię . W yg lą d a  to w sz y s tk o  na św iad om e 
k rzy w d ze n ie  G a lic y i na k o rzy ść  k ra jó w  zacho­
d n ic h  p rze z  pewne c z y n n ik i m ia ro d a jn e  1 Dość 
ju ż  tego zn ę sa n ia  S ię  nad ludnością!

Przez K ra k ó w  p rze je żd ża ła  delegacya II b ry ­
gady Leg . z sze fe m  szta b u  N ie n ie w sk im  na  u- 
ro c zysto ść  w a rsza w sk ą .

„ G ro s " za ś zebranego w  P rz e m y ś lu  P o lsk ie g o  
K o rp u s u  P o siłko w e g o  odjechał w  k ie ru n k u  
S n ia ty n a .

Rozdział ziemniaków dla kolejarzy. Na czas
od 21 p a źd z ie rn ik a  1917 do końca czerwca 1918 
zo sta n ie  p e rso n a l ko le jo w y  d y re k c y i k ra k o w ­
s k ie j,  na leżący do a p ro w iza c y i ko le jo w e j, za­
m ie sz k a ły  w  w ie lk im  K ra k o w ie , za o p a trzo n y w  
z ie m n ia k i p rze z  rzą d  po 140 kg . na  głowę.

P ie rw s z y  ro z d z ia ł po 60 kg . na  głowę będzie 
u sk u te c zn io n y  na podsta w ie  1) ko syg n a c y i w y ­
sta w io n e j p rze z  d yrekcyę. 2) kw e sty o n a ry u sza ,
3) le g ity m a c y i d la  poborów z ie m n ia kó w , w y sta ­
w io n e j p rze z  m a g istra t. Z ie m n ia k i będą ro zd a ­
wane p rz y  u d z ia le  m ężó w  za u fa n ia  p e rso n a lu . 
M ie szk a ją c y  w  P o d g ó rzu  m ieśc ie  o trzy m a ją  
z ie m n ia k i na  Za b ło c iu . z a m ie s z k a li w  K ra k o ­
w ie  i  P o d g ó rzu -B o n a rc e  na ta m te jszy c h  sta - 
cyach. P e rso n a l, m ie szk a ją c y  poza obrębem 
K ra k o w a , za p ro w ia n tu ją  w  z ie m n ia k i odnośne 
sta ro stw a .

D ru g i ro z d z ia ł po 30 kg . na  głowę prawdopo­
dobnie m n ie j w ięcej w  dwa do trzec h tyg o d n i, 
a t rze c i ro zd z ia ł po 50 kg . na  głowę z  począ­
tk ie m  m iesią c a  k w ie tn ia  1918. Dotyczące k r o k i  
w drożo no u  w ła śc iw yc h  w ład z, a o w y n ik u  
tychże  u s iło w a ń , c zło nko w ie  w  sw o im  czasie  
zo staną  p o w ia d o m ie n i. P r z y  ro zd a w a n iu  z ie ­
m n ia kó w  bony będą p rzy jm o w a n e -

Ró w no c ze śn ie  podaje s ię  do wiadomości 
członków , że gdyby k to ś  pobrał ziemniaki po 
ra z  d ru g i w  m a g istra c ie , będzin śc ig a ny przez
c. lc. rzą d  za o szu stw u  na drodze sądowo kar- 

» j.  Zarząd g ru p y.
Repertuar teatru im .  J u l,  Słow ackiego.
Piątek: „W arszaw ianka" i „Sędziowie."
Sobota: „Carewicz."
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Po mowis posła Lisbsrmaoa.
Przed, w ycofaniem  z  obiegu p rze z  okupac yjne  

władze n ie m ie c k ie  w  K ró le s tw ie , z a rz u tu  sta ­
wianego P ił su d s k ie m u , i ż  posiadał podro b iony 
P a szp o rt, ró żn e  d z ie n n ik i n ie m ie c k ie  u w a ża ły  
£a sto so w ne w ystą p ić  wobec P o la kó w  w  na- 
P u szy s te j r o l i  m ento ró w , w y n io ś le  ośw iadczano 
tam, i ż  P o la c y m u szą  s ię  pod o k ie m  n ie m ie - 
ckiem  oduczyć w sz e lk ic h  ja k ic h ś  p o m ysłó w  
ko n sp ira c y jn yc h .

K a za n ia  te p rzy c ic h ły , gdy ów z a rz u t  p a szp o r­
to w y odwołano.

O p in ia  n ie m ie c ka  za p rzą tn ię tą  z re sz tą  była 
je szcze  głośną podówczas sp ra w ą  owego k u ry e ­
ra  dyplom atycznego, k tó re m u  w N o rw e g ii do­
w ie d zio no , i ż  w  bagażu sw o im , w o ln y m  od n ie - 
d y sk re c y i c e ln ikó w , p rze w o z ił —  ś ro d k i w y ­
buchowe.

P e w ie n  za to k o n tra s t  zn a jd u je m y  w  fa kta c h , 
p rzy to c zo nyc h p rze z  posła Lieberm am na na te­
m at w yw o zu  z  G a lic y i.

P rz y p o m in a m y  p ie rw sz y  le p szy  p rzy k ła d  z  
n i es ko n fisko w a ne g o  n u m e ru : w  R ze szo w ie  za ­
trzy m a n o  dwa wagony, adresowane do W ro c ła ­
w ia , do A rt ille r ie d e p o t, dekla row ane ja k o  am u- 
n icya , a n ie  mające w  sw y m  ła d u n ku  —  a n i 
ś la d u  a m u n ic y i, czy m a te rya łó w  w ybuchow ych, 
ty lk o  „ tłu szc z , zhoże, o liw ę  ,owoce, m ąkę.“ 

W ie m y , i ż  fa k t  z  k u ry e re m  p o ru szy ł b y ł ba r­
dzo część o p in ii i  p ra sy  w  N iem czech, k tó ra  —  
po w y k ry c iu  go —  n ie  była zadow oloną z  ta k ic h  
sposobów ko n sp ira c y jn y c h .

C zy w  sp ra w ie  owego e k sp o rtu  ró w n ie ż  ode­
rw ą s ię  g ło sy  k r y t y k i?

N ie  w ie rn y , bo tu  chodzi o ko n ku re n c yę  w  
d zie d zin ie , n a jb a rd z ie j p iekącej —  w  d z ie d z in ie  
i z i ś  ta k  t ru d n e j i  tra g ic zn e j a p ro w iza c y i.

A  w te d y w  p ra s ie  ła tw ie j rzu c a  s ię  zasłonę 
oa w ą tp liw o śc i co do śro d kó w  zaopatrzen ia ...

T y lk o ,  czy po tem  w sz y s tk ie m  —  p ra sa  owa 
sdecyduje s ię  p rz y  ja k ie jś  —  choćby znó w  chy­
bionej o k a z y i —  g ło sić  nam aszczone ka za n ia ?

I  ozy s t ra s z n y  głód p o lity c zn y , w k tó ry  zo ­
stało w trącone K ró le s tw o  p rze z  carat, je s t  
azemś bagatelm iejezym  n iż  g łos żołądka?

A  pro pos m o w y tow . L ie b e rm a im a  w a rto  je ­
szcze rozebrać p o m y sł c e n zu ry  k ra k o w s k ie j,  
k tó ra  w  je d n y m  nu m e rze  „N a p rzo d u " p o k ie re ­
szow ała jego m a te rya ł dowodowy, w  na stę p nym  
p rzepuśc iła  d a iszy  ciąg, a w  d o ko ńc zen iu  w czo- 
ra jszeon p o ko n fisko w a ła  do cna.

J a k  sobie w y o b ra ża li o w i c e nzo rzy  s to s u n k i 
sp rzy m ie rze ń c ze : u w a ża li n a jw id o c zn ie j, że
Rzeąza n ie m ie c ka  m oże czuć s ię  w  p ra w ie  być 
urażoną m ową p o se lską , stw ie rd za ją c ą , co i  ja k  
się p o k ry jo m u  w y w o z i do N ie m ie c ?

A  to, że s ię  w  ta k ie j c h w ili,  ja k  d z is ie js z a ,  o- 
gładza k r a j,  wchodzący w  sk ła d  A u s t ro -W ę ­
g ie r —  to ic h  zd a n iem , w id o c zn ie  f ra s z k a  — w  
p o ró w na n iu  ze „ śm ia ło śc ią  dom agania s ię  o- 
o ro ny rzą d u  p rze c iw ko  ta k ie m u  sta n o w i. T a k ,  
i le  to byłoby chyba g o rze j, n i ź l i  s to su n e k  In d y j 
io  A n g li i ,  a n ie  wogóle sp rzy m ie rze ń c ó w , gdy­
by jeden m ógł —  o ile b y  zechciał —  ogładzać 
drugiego, a ów, d ru g i, m u s ia ł m ilc ze ć ! Żaden 
P ru s a k ,  są d z im y , do ta k ie j za w ro tn e j m egalo­
m a n ii na tem at sw o je j w y ż szo śc i n ie  dochodzi; 
w yrę c za  go —  cenzura  w  K ra k o w ie ...

Konferencye w sprawie górników 
salinarnych w Wieliczce ś Bochni

W ie d e ń, 25 p a źd z ie rn ika . 
Ko n fe re nc ye  te odbyw ały s ię  we środę we 

W ie d n iu . Ra no, na  d łu g ie j t rzy g o d z in n e j ko n fe ­
re n c y i z  p. radcą dworu Munką, p rz e d s ta w ili 
ń a s i posłow ie bardzo dokładnie i bardzo wy­
czerpująco w sz e lk ie  p o stu la ty  górników, prowi- 
zyonistów i  sztygarów ta k , i ż  rzą d  n ie  będzie s ię  
m ógł w ięce j tłom aczyć, i ż  p o stu la tó w  tyc h  n ie  
zna . N ie s te ty  p. H u n k a  n a le ży  do u rzę d n ik ó w  
„ s ta re j d a ty“ i  z  w ie lk im  tru d e m  za ledw ie da­
je s ię  p rzekonać, i ż  ż y je m y  ju ż  w ro k u  1917 —  
czwartym ro k u  w o jn y  s t ra s z l iw e j — za p om ina , 
że te ra z  c zasy zup e łn ie  zm ie n io n e .

T o  je d n a k d z iś  s tw ie rd z ić  „ m u s im y , i ż  od żą ­
dań n a szyc h  n i  k ro k u  u stą p ić  n ie  m o że m y, a 
niespełnienie ich w zupełności z  pew nością n ie  
(P rzy c zy n i s ię  wcale do złagodzenia  sto su n k ó w  
w  ko p a ln ia c h .

P o  p o łu d n iu  odbyła s ię  ko nfe renc ya  posłów  
*  Szefem sekcyi p. Gałeckim, k tó ry  sta ną ł na 
Jak n a jż y c z liw sz y m  s ta n o w isk u  wobec żądań ro  
Lo tn ik ó w .

P o n ie w a ż obecnie w  ko m isy a c h  p a rla m e n ta r­
nych toczą s ię  bardzo żyw e n a ra d y nad popra- 
wą b y tu  ro b o tn ik ó w  p a ństw ow ych wogóle, za ś 
U c hw a lo ny budżet p rze w id u je  bardzo znaczne 
^Podwyższenie dodatków, o t rz y m u ją  i  ro b o tn ic y  
^ l in a m i  za d o ść uc zyn ie n ie  sw o ic h  żądań.

M u szą  być je d n a k w  W ie lic zc e  bardzo dokła­
d nie  om ów ione i  przeprowadzone reformy i 
z m ia n y  w za rzą d zie  s a lin a rn y m , bo —  z  rę k ą  na
se rc u  w ie le  p rzy c zy n  d z is ie jsze g o  niezadow ole­
n ia  g ó rn ik ó w  ta m  w ła śn ie  le ż y l 

O tyc h  rzeczach bę d zie m y m ó w ić  w  n a jb liż ­
s zy c h  dniach, gdy n a s i po słow ie powrócą 
z  W ie d n ia , m ając d okła dn ie  sfo rm u ło w a n e  u - 
stę p stw a  rzą d u- Z. Kl.

Aprowizacya Krakowa.
W  s a li m a g is t ra tu  odbyło s ię  posiedzen ie  

m ie js k ie j R a d y  gospodarczej w sp ó ln ie  z  k o m i-  
sy ą  a p ro w iza c yjną - P rze w o d n ic zą c y J. K .  F e ­
d e ro w ic z z ło ży ł k ró tk ie  sp ra w ozd a n ie  o sta n ie  
za o p a trze n ia  m ia sta .

W id o k i na p rzy sz ło ść  w  za k re s ie  chleba i mą­
ki są  bardzo niepomyślne. G alicya potrze b u je  
do p o k ryc ia  no rm a lne g o  zap otrzebow a nia  do 
no w ych ż n iw  im p o a łu  zboża w  ilo ś c i co n a j 
m n ie j 16 do 18 ty s ię c y  wagonów. Je że li k ra j 
n a sz  tych b ra ku ją ę ye h  18 ty s ię c y  wagonów n ie  
o trzy m a  z  in n y c h  źród eł, to p rzyg o to w a n i być 
m u s im y  na najcięższe przejścia. Sp rze d a ż zie­
mniaków na z im ę  na re szc ie  s ię  rozpoczęła.

Nad sp ra w o zd a n ie m  w yw ią za ła  s ię  d y s k u s ja ,  
w  k tó re j podnoszono powolne funke yo no w a n ie  
o rg a n iza c y i ro zd z ia łu  i  sp rze d a ży  z ie m n ia kó w .

R .  m . d r  Za w a d zk i p rze d sta w ił sp ra w ozd a nie  
z  ro z w o ju  ja t k i  i  masarni miejskiej- R e fe re n t 
za ko ń c zy ł sw e sp raw o jt  in ie  w n io sk ie m , by 
otworzyć dwie nowe jatki.

W  d y s k u s y i pp. M ie d n ia k , B ia l i k  i  S ie m e k  
w y s tą p il i  p rze c iw  w n io sk o m  re fe re nta , podno­
sząc, ze m a sa rn ia  m ie jsk a , założona za p ie n ią ­
dze g m in n e , robi konkurencyę przemysłowi 
masarskiemu, k t ó ry  obecnie p rze ży w a  c ię żk ie  
p rze s ile n ie . (!) 1

W ic e p r. R o lle  w  odpow iedzi zazmaczył s łu ­
szn ie , że za rzą d  m ia sta  w  obecnym czasie n ie  
m oże u w zg lę d n ić  in te re só w  poszczególnych za­
wodów, gdy ogrom na w ię kszo ść  lu d n o śc i do­
m aga s ię  ug m im n ie n ia  w y ro b u , w zg lę d n ie  obro­
tu  ś ro d k a m i żyw n o śc i.

W n io s k i  d ra  Za w a d zk ie g o  p rzy ję to .
P o te m  p. P o tu c ze k  za b ra ł g łos w  celu n ie fo r­

tu n n e j z re s z tą  ob ro ny za rzą d u  dworca tow aro­
wego w  K ra k o w ie  p rze d  re w e la c ya m i d z ie n n i­
kó w , że u t ru d n ia  czynność fu n ke yo m a ry u szy  
n a m ie stn ic tw a  k o n tro lu ją c y c h  w agony k o le jo ­
we, czy n ie  za w ie ra ją  śro d kó w  żyw n o śc i, w yw o­
żonych w  ten sposób do P ru s -  

P .  Potuc izek o trzy m a ł sto so w n ą  odpowiedź, a 
p rz y  te j sposobnośc i po dniesiono, że to w a ry  
sk o n fisko w a n e  p rze z  organa na m iestn ic tw a !, 
czy p o lic y i,  p o w in n y  być oddawane za rzą d o w i 
m ia sta  do rozsprzedaży między ludność miej­
scową. U c hw a lono  zw ró c ić  s ię  w  te j sp ra w ie  
z  p rze d sta w ie n ie m  do n a m ie stn ic tw a .

W  ko ńc u radca mag-. S ik o r s k i  p o in fo rm o w a ł 
zeb ranych o dotychczasow ych p rzygotow a nia ch 
za rzą d u  m ia sta  w  celu w p row ad zen ia  kart wę­
glowych. Uc hw a lo no  w n io se k , by za rzą d  m ia sta  
w y sz u k a ł lo k a le  na  ogrzewalnie ludowe na 
z im ę .

N a  te m  p rze w o d n ic zą c y za m kn ą ł obrady.

Ze zjazdu niemieckiej socyalnej 
demokracyi w Austryi.

Za ko ń c zy ł s ię  w ła śn ie  z ja zd  n iem . soc. demo­
k ra c y i w  A u s t ry i.  P rze b ie g  obrad za w ie ra  sze ­
reg  m om entów  c iekaw ych, k tó re  tu  p o d kre ­
ś l im y .

N ie zm ie n n ie  o żyw io n ą  była dyskusya nad 
sprawozdaniem zarządu. P o  ra z  p ie rw sz y  w y ­
stą p iła  opozycya w  p a rty i,  ja k o  w ię k sza  ca­
łość. W sk a zu ją c  na w zra sta ją c e  za rze w ie  w  ma­
sach ro b o tn ic zyc h , s i ln ie  atakow ała ta k ty k ę  za­
rzą d u  w  o k re s ie  w o je n n ym . Doklaracya opozy- 
cyi, bardzo ob sze rna, odczytana na  z je źd z ie  
p rze z  to w a rzy szk ę  G. P  r  o f  t, zebrała w śró d  
delegatów z ja zd o w yc h p rze sz ło  50 podpisów*. —  
Defclaracya ośw iadcza, i ż  m n ie jszo ść  p a rty i s to i 
na  s ta n o w isk u  m n ie js z o śc i p a rty jn e j w  N ie m ­
czech, lecz n ie  dąży do ro zła m u . Żąda swobo­
dnej d y s k u s y i na zeb ran iach i  w  p ra sie . P a rty a  
w in n a  s ię  zd em okra tyzow ać, aby położyć k re s  
m onopo low i k i l k u  w odzów . P a rty a  n ie  sp e łn iła  
re zo lu c y i sz tu ttg a rsk ie g o  ko n g re su  m ię d zyn a ­
ro d ó w k i, żądającej, aby w y k o rzy s ta n o  k r y z y s  
p o lity c zn y  i  gospodarczy o k re su  wojennego w 
celu p o ru sze n ia  m a s i  p rzy sp ie sze n ia  zagłady 
społeczeństw a ka p ita lis tyc zn e g o . —  O d w rotn ie  
p o stąp iła  p a rtya , w ychow u ją c  ro b o tn ik a  ra cze j 
w  w ie rze , że w ojn a , jako  obronna Wojna n w e d u  
n iem iec kieg o  p row adzona je s t  także  w  in te re s ie  
ro b o tn ik a  n iem ieckiego. Opozycya żąda energ i­

cznej a k c y i za poko jem  i  chce, aby p a rtya  w p ły  
nęła na rzą d , aby ten ko le jn o  p o b ud ził rzą d  N ie ­
m iec do jasnego w yp o w ie d ze n ia  sw yc h  w a ru n ­
kó w  poko jow ych. P a rty a  zaniedbała p o lity k ę  
k la so w ą , sta jąc  s ię  ja k ie m ś  to w a rzy stw e m  do- 
b ro c zynn e m . P a ń stw o  a u stry a c k ie  p rze żyw a  
c ię żk i k r y z y s ,  w y ra ża ją c y  s ię  n. p. w  s to su n k u  
na rodów  sło w ia ń sk ic h  do państw a, lecz p ra sa  
pod w pływ em  Re nne ra  id e a lizu je  p a ństw o a u­
s t ry a c k ie . „Wobec R o sy i —  powiada d e k la ra ­
cya — w y su n ię to  ha sło  narodow e: ka żd y  naród 
je s t  własne-m  p a ństw em , p rzyc ze m  popierano 
u tw o rze n ie  n iepodległe j P o ls k i  ko szte m  R o s y i;  
gdzie zaś narodowy program przemawiał prze­
ciwko Austryi — tam go odrzucano i przeciw­
stawiano mu nacisk, że „nadnarodowe państwo 
jest wyższą formą państwową, niż państwo na- 
rOtlowe,!<

D okoła  te j d e k la ra c y i n ie zm ie rn ie  ro zw le k le  
obracała się- cała d y sk u sy a . W  ko ńc u  jednogło­
śn ie  p rzy ję to  re zo luc yę  W . A d l e r a ,  ko m p ro ­
m iso w ą , stw ie rd za ją c ą  gotowość obu sk rzy d e ł 
p a rty i do u t rz y m a n ia  je d no śc i i  do p row adze­
n ia  energ iczne j a k c y i poko jow e j.

W  sw em  p rze m ó w ie n iu  d r W . A d l e r  zazna­
czył, i ż  n ie  lę ka  s ię  zbytn iego z w ro tu  na praw o 
ze s t ro n y  p ra w ic y  p a rty jn e j, bo po w o jn ie  
w zm oże s ię  ogrom nie  w a lka  k la so w a , k tó ra  
z m u s i p a rtyę  do k la so w e j ta k ty k i.  Z  tego p u n ­
k tu  w id ze n ia  uw aża ta k ty k ę  obecną p a rty jn e j 
w ię k s zo śc i w  N iem czech za k ie ro w a n ą  złu d ze ­
n ia m i.
N ie zm ie rn ie  p r z y k ry  ob raz sta je  p rze d  oczym a, 
gdy p r z y jr z y m y  s ię  d y s k u s y i z ja zd u  na tem at 
„żądań ro b o tn ikó w  w gospodarce wojenne} i 
p rze jśc io w e j" . P ię tn o w a no  s t ra s z l iw ą  lic h w ę  
i  n ie sp ra w ie d liw y  ro zd z ia ł ś ro d kó w  żyw n o śc i. 
Jeden z  delegatów p rze d sta w ił l ic h w ia rs k ą  
robotę kartelu skórzanego i  w ska za ł na to, że 
eprzez akceptowanie w y so k ic h  cen zrob iono 
k a rte lo w i prezent w wysokości 50 milionów! 
O m awiano o b sze rn ie  szyka n o w a n ie  ro b o tn ik a  
w  militarnych przedsiębiorstwach i  żądano 
zn ie s ie n ia  u sta w y  o św iad czen iach w o jennych.

Szpiegowie w armii niemieckiej.
P is m a  b e r liń s k ie  donoszą o se n za c y jn ym  p ro ­

cesie o zdradę w ojenną, ja k i  s ię  p rze d  nieda­
w n y m  czasem  ro ze g ra ł w  N iem czech i  za ko ń ­
c zył s ię  sk a za n ie m  Jednego o fic e ra  i  dwóch 
ż o łn ie rz y  na ka rę  śm ie rc i.  G łó w n ym  bohaterem  
tego procesu b ył p o ru c zn ik  a r m ii  n ie m ie c k ie j 
i a se so r sądow y d r R o ss . D r  R o s s  w sze d ł w r. 
1915 w  p o ro zu m ie n ie  z  f ra n c u s k im  b iu re m  
szp ie g o w sk im  w  S zw a j c a ry i, a w c ią g ną w szy 
następnie  do a kc y i podoficera sta c y i te le fo n i­
cznej w  K o b le n c y i A . S t ru d la , tu d z ie ż  podofice­
ra  a r ty le ry i S c h n itz le ra , zo rg a n izo w a ł wysyłkę 
regularnych informacyi wojskowych do Fran. 
cyi. P rze sy ła n ie  in fo rm a c y i u sk u te c zn ia ł on 
w  ten sposób, i ż  w ia d o m o śc i zebrane p rze z  s ie ­
bie tu d z ie ż  p rze z S t ru d la  i  S c h n itz le ra  —  z  k tó ­
ry c h  o sta tn i s łu ż y ł  na fro n c ie  —  w y p isy w a ł nie- 
wldocznem pismem między wierszami dzien­
ników, k tó re  następnie  w y sy ła ł do S z w a jc a ry i 
ską d  p rze syła no  je  do F ra n c y i.  W y k ry c ie  te j 
ko resp o nd e ncyi było d zie łe m  p rzy p a d ku . D z ia ­
ła lność  d r R o ssa  i  tow . p rzy p sp o rzy ła  N ie m ­
com —  ja k  powiada w y ro k  —  wielką szkodę. — 
Ska za n yc h  stracono.

Bajeczka.
N a sam ochód no w y 
W sk o c zy ł m o to ro w y 
I  pew ny sieb ie  d um ne s t ro i m in y .
N ie s te ty , w óz w c ią ż s to i —  za p o m n ia ł b e nzyn y! 
A le , że s ię  ju ż  lu d z i zebrała grom ada,
W ię c  n ib y  w ó z ogląda, u m ie ję tn ie  bada,
T o  ko rb ą  ru s z y ,
T o  znó w  coś s k r z y w i,  a in d z ie j w yp ro śc i, 
Po tem  s ię  p u szy  
I  w  z ło śc i
Sw o je  w yc hw a la  zd o lno śc i,
Ja ko , że w ie  z  pa m ięc i,
W  k tó ry m  m ie jsc u  s ię  k rę c i —
Z a ś  wóz, w c iąż n ie c zyn n y ,
W s z y s tk ie m u  w in n y .
T a k  s ię  d zie je , gdy ci, co na p rze d zie ,
Zapom ną o tyc h  s ila c h , k tó re m i s ię  jed zie . 

(„Dziennik Lubelski").

Komunikat niemiecki.
B e r l in ,  26 p a źd z ie rn ika . 

U rzę d o w o  donoszą 25 p a źd z ie rn ik a :
Za c ho d n i teren w o jn y :

We Flandryi w ciągu dnia zwracał się silniej­
szy ogień działowy n.ii zwykle na przestrzeń



w a lk  między wybrzeżem a jeziorem Blankaart. 
Od tej miejscowości aż do rzeki Lys fale ognia 
a r ty le ry i nieprzyjacielskiej obejmowały po- 
szczególne odcinki i przemieniły się wieczorem, 
między lasem Eontbonlst a Paschendaeie w ©- 
gień huraganowy. Większych ataków nie było. 
W  Artezyi i koło S a in t  Quentin rozegrały s ię  na 
polu przed pozycyami walki, które wypadły dla 
nas pomyślnie.

G rupa w o jsk a  n iem iec kieg o  następcy t ro n u : 
Nad kanałem Oise—Aisne w ciągu dnia było 

czynność ogniowa nieprzyjaciela szczupłą. Tuż 
przed nastaniem ciemności z nagła wzmógł się 
znów ogień działowy, a na wielu miejscach ru­
szyły naprzód francuskie oddziały wywiadow­
cze. Odparto je wszędzie. W  nocy również była 
czynność ogniowa ożywioną. Między Aisne a Mo 
zą przyszło kilkakrotnie do patyczek i podja­
zdów, które spowodawały miejscowe wzmożenie 
się ognia.

Wschodni teren wojny.
Nie wydarzyło się nic ważniejszego.
Front macedoński. Na większej części odcin­

ków frontu wzmogła się czynność artyleryi.
Wioski teren wojny:

Wojska niemieckie i austro-węgierskie, wier­
ne przymierzu broni, wystąpiły wczoraj, ramię 
przy ramieniu, do walki przeciw byłemu sprzy­
mierzeńcowi. Dywizye, tylekroć wypróbowane, 
ruszywszy do szturmu, po krótkiem silnem dzia 
tanin ognia działowego, przełamały front wio- 
ski nad Soczą, w kotlinie Filczu i Tolmin. Sil­
ne stanowiska nieprzyjaciela, zamykając® doli­
ny, pokonano szybkiem natarciem w pierwszym 
szturmie. Mimo zaciętej obrony wojska nasze 
wdarły się na strome stoki górskie i wzięły 
szturmem nieprzyjacielskie punkty oparcia, 
wieńczące szczyty gór. śnieg i deszcz utrudniał 
poruszanie się naprzód wśród poszarpanych 
skał. Przeszkody te wszędzie pokonano. Zacięty 
opór Włochów mnsiano na kilku miejscach zła 
mać w gwałtownych walkach z bliska. Czyn­
ność bojowa toczy się dalej. Bo wieczora zgło­
szono więcej niż 10.000 jeńców, w tem sztaby 
dywizyjne i brygadowe, obfitą zdobycz w dzia­
łach i materyale wojennym.

P ie rw s z y  g e n e ra lny k w a te rm is t rz :  Łudendotif.

Z miasta i z kraju*
O św ia tło  i  opał d la K ra k o w a . K ra k o w o w i 

g ro z i ka ta stro fa , a lb ow iem  z powodu b ra ku  wę­
g la gazow nia  i e le k tro w n ia  m ie js k a  będą m u ­
s ia ły  stanąć.. W  te j sp ra w ie  in te rw e n io w a li d z iś  
u  m in is t ra  H o m a ra , po słow ie k ra k o w sc y  tow, 
d r M a re k , D a s z y ń s k i i  Zieleniewski. M in is te r  
Homaun zw ró c ił s ię  n a ty c h m ia st do m in is t e r ­
stw a  w o jn y  o d o sta rc ze n ie  potrzebnej i lo ś c i wa­
gonów d la  dow iezienia, węgla. Nadto o św ia d ­
czył. że w o jsko w o ść  w  K ra k o w ie  posiada zna ­
czne zapasy węgla, z k tó ry c h  m oże na ra z ie  
odstąpić g m in ie  potrzebnej ilo śc i.

Lichwa św ię c i na  ka żd y m  k ro k u  p ra w d ziw e  
org ie . I  ta k  w  rę sta ura c ya c h za  1— 2 ły że k  z ie ­
m n ia k ó w  podawanych do potra w , żądają 1 K —  
1 K  20 h , podczas gdy kg . z ie m n ia k ó w  k o sz tu je  
re sta u ra to ra  38 l i .  M a g istra t p o w in ie n  sk o n tro ­
low ać c e n n ik i re sta u ra c y jn e .

Ska rby na Kaźm ie rzu . W e czwartek po połu­
dniu urzędnicy po lic y jn i oddziału dla zwalczania l i ­
chwy towarowej pp. ko m isa rz Kłeczek i  koncepista 
Szaper o d k ry li w  pewnym domu p rzy  u lic y  Bożego 
Ciała 1. 8 sezam aprowizacjny, k tó ry  należał do Jó­
zefa Bestera. Znaleziono tam 30 dużych pak nici* 
przedstawiających wartość 20—30 tysięcy koron. Ró­
wnocześnie w tym  samym domu w ykry to  ta jny ma- 
gązyn wszelakiego rodzaju towarów bławatnych. Na 
stępnie oficyał polic. odkrył tam 6 s k rzy ń  i  jedną 
beczkę ze świecami. Te n  sam wpadł na trop p rzy  u l. 
D ietla  w prywatnem' m ieszka n iu  E lja sza  Tajte lbau- 
ma na skład płótna i  n ic i. W  suterynach za ś tego 
domu odkryto tajną fabrykę mydła, wyrabianego z 
masła. Skład ten należał do M oszka Guttfreunda. 
Właściciela tych składów aresztowano za magazyno­
wanie towarów.

Jak dowiadujemy się, k ra j, urząd gospodarczy 
zajął skonfiskowane towary, celem rozsprzedaży ich 
między instytucye, i  osoby prywatne.

O f i l ie  m - sk ła d ó w  w ęglow ych. S ro g a  z im a  ze­
szło ro c zn a  dała s ię  w® z n a k i m ie szka ńc o m  
g m in  p rzy łą c zo nyc h do W  K ra k o w a  z  powsodu 
b ra k u  w ę g li i  w ie lk ie j od ległości sk ła d ó w  w ę­
głow ych m ie jsk ic h . — 0 'atego z ro d z iły  s ię  ju ż  
w ów czas p ro je k ty  o tw o rze n ia  f i l i i  m ie js k ic h  
sk ła d ó w  w ęg low ych w  d zie ln ic a c h p rzy łą c zo ­
nych. N a jle p sze ' do tego w a ru n k i posiada ją  
G rze g ó rzk i i  Podgórze, gdyż posiada ją  stacye 
ko le jo w e , ró w n ie ż  Z w ie rz y n ie c  posiada do­
sko n a łą  ko m u n ika c yę  wodną. D z is ia j obyw atel

tych d z ie ln ic  po jeden cetnar w ęgla m u s i od­
bywać tu ro  m  na  u l.  W a rsza w sk ą , ta m  w ycze­
k u je  w  ogonku c a ły m i g o d zina m i, aby n ie rza d ­
ko  z  powodu w ie lk ie j ilo ś c i zg łasza jących s ię  do 
togo jednego sk ła d u , odejść z  n icz& m . zm a rn o ­
w a w szy  k ilk a n a śc ie  g o d zin  drogiego czasu.

W ie lc e  pożądaneon byłoby o tw o rze n ie  ta k ic h  
f i l i i  sk ła d ów  m . tego ro k u . gdyż nadchodząca 
z im a  m oże być je szcze  g ro źn ie jszą . S k ła d y  ta­
k ie  f i l ia ln e  m u s ia ły b y  trzy m a ć  s ię  ceny te j sa ­
m e j. co g łó w ny sk ła d , ja k  ró w n ie ż  m o g łyb y u - 
dzie lać węgla na bony.

O w ęg ie l d la  k o le ja rz y  p o d g ó rsk ic h . P e rso na ! 
sta c y i P o d g ó rze -P ła szó w  i  o g rze w a ln i W o la  
Duchacka n ie  pobrał węgla dotychczas za m ie ­
sią c  lu t y  b. r .  Z a p y tu je m y  p. nadradcę W ejdę, 
dlaczego p e rso n a l k ra k o w s k i ju ż  te ra z pobrał 
węgle na z im ę , a m y  oprócz za ku p io n yc h  k a r ­
te k  na  w ęg ie l, w ęgla n ie  ty lk o  na z im ę , ale na ­
w e t za  le tn ie  m iesią ce dotychczas n ie  m a m y- 
C zy dlatego, że p. W . n ie p o trze b u je  s ię  t ro ­
szczyć  o opal, m a jąc na u s łu g i fu n ke y o n a ry u - 
s z y .  dosta rcza jących m u  m a te rya łu  opałowego 
do p iw n ic y  —  sp ra w a  ogółu n ie  obchodzi go 
w  ogóle?

A kc ya  zapomogowa w  B o c h n i. D o no szą  nam  
z  B o c h n i urzędow o: Z  sk ro m n e g o  fu n d u szu  
państwowego, wyznaczonego d la  m ia sta  B o c h n i 
na  w y ży w ie n ie  n ie za m o żne j lu d n o śc i ko rzy sta ło  
w edług sporządzonego w y k a zu  im ienne g o osób 
8307 d la  1786 ro d z in . B iu r o  te j a k c y i poci ko n ­
tro lą  m a g is t ra tu  i  c. k- k o m isa rz a  zostające, 
w yd a je  bony zn iżko w e  na w s z y s tk ie  m o ż liw e  
nieza.jęte a r ty k u ły  spożyw cze, ja k o  to : m ię so , 
ja ja . miele o. kawę, sło n in ę  i  t. d. Wobec z b li­
ża jącej s ię  z im y  p ragnie  za rzą d  m ia sta  p rz y jść  
z  pomocą n a jb ie d n ie jsze j w a rstw ie  lu d n o śc i 
p rze z  d osta rczen ie  te jże  na bony zn iżko w e  
o p a ł u ,  w re szc ie  m a  za m ia r u rzą d ze n ia  je szcze 
jed ne j lu b  dwócih ta n ic h  ew e ntua ln ie  bezpła­
tnyc h  k u c h n i d la  podawania ciepłej s t ra w y .

W  Kollegtuni wykładów naukowych (R y n e k , 
A — B  39):

P ią te k: red. Tadeusz D ąbrow ski: „K ró l Duch jako 
romans h jsto ryozoficzny."

Sobota: prof. d r Józef R e iss : „Twórczość F r .  Schu­
berta". P ie śn i odśpiewa p. A l. Sza frańska, utw ory 
fortepianowe odegra prof. St. L ip s k i.

Kursa literackie (u l. św . A n n y  2).
P ią te k: P ro f. Łu b ie ń sk i —  „Dramat m uzyczny 

w Polsce X IX  w.“.
Sobota.: P ro f. B ło tn ic k i — Em pire  i  Bicdennayer 

(wstęp do epoki).

DARMO
otrzymuje .każdy na żąda­
nie mój główny katalog 
zegarów, towarów złotych, 
srebrnych i instrumentów 

muzycznych.

Skrzypce po K 14'—, 20'—, 
25’—. Dobre harmonie K  
16'—, 25-—, 35-—, 50'—,
2-rzędowe harmonie K 
70'—, 80'—, 100-—, 120'—,
3-rzędowe K180-—, 200'—, 
240'—, 280'—. Zamiana 
dozwolona lub zwrot pie­
niędzy. Wysyła za po­
braniem lub poprzedniem 
nadesłaniem należytości 
przez Dom wysyłkowy JAN  
K O N R A D ,  c. i k. nad­
worny dostawca, Brlix Nr.

13sS (Czechy).

Fabryka stolarska  
JÓZEFA JOIŚICZEGO 

w Nowym Targu
poszukuje

stolarzy meblowych 
i budowlanych.

A p ro w iza c ya  na m ie jsc u .

Poszukuję
(M a lin  i t t i s t l
za dobrem wynagrodzeniem.

B. Ginz, Podgórze , Józefińska 29.

P i a n i s t k a
udziela lekeyi gry fortepia-' 
nowej. Dyplom Konsęrwab 
Warąz. Zgłoszenia między 
godz: 2—4 po poł. ul. Piotra 
Michałowskiego 15, ofic. po­

przeczna, I. p .  na prawo.

ze szkołę wydziałową 
do kontrolowania ele- 
ktromierzy na mieście 
poszukuje Elektrownia 
miejska w Krakowie.

Zakopane
Pensyonat M. Dzięciołów* 
skiej, w illa „Kubinówka" 

pokoje z utrzymaniom.

potrzebna zaraz do magazynu 
nowości J. Silbiger w Krako­

wie, Grodzka 7.

Posługaczki
poszukuje się zaraz. Wielo­
pole 22, 2-ga brama, II. p„ 

drzwi Nr. 4.

Wielkie nali M n  i i i !
poszukuje

dla swoich warsztatów mechanicznych

l i l i i  DLI HUT. Bl!i, FOLWARKÓW.
Pom py w  w ielkim  w y b o rze  w szelk ieg o  rodzaju  
o ra z  cząśc i sk ład o w e ja k o też  reperacya  tychże  

uskutecznia i dostarcza

Inż. JÓZEF SGHROLL, filia Kraków,
Pawia 8.

inrifhi Amdfili fik A  idfrn iii4rii1^

Reflektanci, s iły  p ierw szorzędne, posiadające dowody 
uzdoln ienia  w  tym że fachu, zechcą wnieść ofe rty 
w ra z z  odpisami świadectw i  referencyi do Adm i- 
n istra c y i n in ie jszego dziennika pod „ T o w a r z y ­

s t w o  a k c y j n e * .

K A W IA R N IA

„Warszawa"
ul. Sławkowska 30

od dnia 16 września b. r. 
codziennie 7119

Bi piziny 1 io 11 wieczór
KONCERT

O R K IE S T R Y  
CYGAŃSKIEJ

pod batutą

siynaep. prymasa cypisisisfc 

B E R T O K  V IL L Y
z Budapesztu.

Soliśti na czelo, tarago

□  RZĄDOWO UPRAWNIONA ^  i

g  FABRYKA WÓD MINERALNYCH SZTU- g
□ CZNYCH i SPECYALNYCH LECZNICZYCH a
o  o
□  pod firmą ( n  j

§K. Rząsa i Ghmurski §
j=j w Krakow ie, ulica św Gertrudy 4  g
Jżj wyrabia pod kontrolą komisyi przemysłowej Tow<uy„ Ej j 
pj Lek. krok. polecone przez toż Towarz. W O D Y  U  i 
“  M IN E R A L N E , odpowiadające składem chemicznym 2  j 
*rj wodom: Bilińskiej,GieshUblerskiej, Seltorskiej Vichy, □  
Lj Maryenbadzkiej, Homburg, Kissingen, tudzież spe- Ł3 j 
“  eyalna lecznicze, jak: litową, bromową, jodową, że- £3 !

lazistą, kwaśna., oraz wody mineralne normalne z prze- O  
“  pisu Prof. Jaworskiego.— Sprzedaż częściowa w aptę- P  

kach i droguorynofc. —  Cenniki na żądanie franbo. Q

■ □ □ □ □ □ □ □ □ □ □ □ □ □ □ □ □ □ □ □ □ □ □ □ □ □ a

P o t  n ó g , pach | rą k
usuwa nasza pasta „ F u s s o l"  w  ciągu k i lk u  dni 
na zaw sze bez w pływ ów  szkod liw ych. S ło ik  w y ­
sta rczy i  ko sztu je  ty lk o  3 K ,  za za liczką  3 K 6 0  h.

W  K rak ow ie  do nabycia  u firm y  HEIM i M a ,  Ryńsk.

Zakłady Przemysłowe w Krakowie 
poszukują

magazyniera z działu żelaznego.
Oferty pod „L.“ do Biura dzienników Hopcasa i Salomo­

nowej w Krakowie. 7202

Kino „Opieka" Z ie lo n a  17. Od p ią tk u  26 do 29 
p a źd z ie rn ik a  w y św ie t la  k in o  „O pieka11 se nsa ­
c y jn y  f i lm  „D ra m a t w yn a la zc y11. F i lm  te n  o 
n iebyw a łych ro zm ia ra c h , w z ię ty  z  żc y ia  fa b ry ­
cznego, u ro zm a ic o n y  w sp a n ia ły m i scenam i, 
w y w ie ra  n a  w id z u  potężne w ra że n ie . Ponadto 
wesoła kom edya i  na jn o w sze  zd jęc ia  w ojenne. 
P ró c z togo w y św ie tla n ą  byw a w  p ią tko w y m  ł  
p o n ie d zia łko w ym  p ro g ra m ie  a rcyw esołą ko m e ­
dya „ D o r it  W e ix le r. podczas nocnej la m p a rtk i" .  
M u zy k a  w o jsko w a . Cały dochód na in w a lid ó w  
w o jennych.

KONCESYONOWANE

BIURO INFORMACYJNE
W SPRAWACH KREDYTOWYCH

i BIURO OGŁOSZEŃ 
FELIKSA STATTERA

p z e n i e s i c m e  z o s t a ł o  d o  l o k a l u

przy isL Grodzkiej L. 13«

& s < Q g & r n i a  

P o l s k a
w Krakowlo, Sławkowska 3,

dostarcza wszelkich, gdzie­
kolwiek wydanych książek, 
map, nut, plakiet, pamiątek, 

inseratowy „Naprzodu", a!. I żurnaii i czasopism z me- 
Grodzka 13. j żliwą szybkością.

Poszukuje sie 
zdolnej panny do szy­
cia b ia łe !  b ie l iz n y !  

w  dsm u.
Zgłoszenia przyjmuje dział i
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